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SENAT RZĄDZĄCY

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

G Jy  w s k u tk u  przewiedz ionej  a Konnnis-  
s y ą  R z ą d o w y  Przychodów i S k a r b u  k r ó le -  
i t w a  Pol sk iego korespondencyi  względnie t ru ­
dności  przy expedyowaniu  płodów surowych  
k r a j u  tutejszego czyn ionych ,  taż r eskryp tem 
Bwoim z dnia 1 / 1 3  sierpnia r. b. Nr  01,397 
D.  K.  R.  p rzedmiot  tpn w sposób przychyl­
ny zalatwilp:  Sena t  przeto pospiesza przez
Dzienn ik  Rządowy zawiadomić pub. icznosc 
h a n d l u j ą c ą ,  iż odtąd ga lary  rzeczonen.i  pło­
dami w obręb ie  rogatek ładowane nie juz  
na  Kom orze  g ran iczne j  w Igołomi i ,  lecz na 
K o m o r z e  K r a k ó w  expedyowaneni i  na dal bydz 
b ę d ą  powinny , ni epodlega jąc wszakze takiiu 
formalnośc iom i opłatom ja k i e  względem ex-  
pedyowania  towarów są  uLladem handlowym 
zas t r ze żon e i u i , tudzież że wymagana  fo rmal ­
ność podpisywania Cer ty fikatów przez pro­
ducen ta ,  przez  Komii i issyą R z ą d o w ą  P rzy ­

chodów i S k a r b u  Kró l es twa  Po l sk i eg o  uchy­
l oną  zuskala.

K ra k ó w  d.  25 paździe rn ika  1846 r.
P re ze s  Senatu  

H a l l e r .

Se kr e t a rz  J lny S en a t u ,  D arow thi.
N ow akow ski S e k .  E x p .  Senatu.

—  Lwóio  27 Pażdzier/.ika  —
J.  K. Wysokość  Arc y x ią żę  Aust ryacki  F e r ­

dynand d’E s t e ,  cywilny i wojenny g u b e r n a ­
to r  G a l i c j i ,  opuścił  dzisiaj  o 4 te j  godzinie 
po południu stolicę n a s z ą ,  i udał  się prze* 
S t ryj ,  S k o ln ,  Al inkacz  i S za t ma r  do K la u -  
senberg  w Siedmiogrodzkie j  ziemi.  o. L.

—  Z  Ii er Lnu  20 Października. —•
O d la t  k i lku za łożył  tu dok to r  Bure  z l l a n i -  

bu rga,  instytut  leczenia głuchoniemych ,  w k t ó ­
r ym  dokona ł  kuracye  p rawdz iwie  cudowne.  
W  instytucie tym odzyskało s łuch i mowę  
k i lkunas tu  z urodzenia  głuchych i niemych,  
a lubo pan Bare  daleki  j e s t  od uprzedzenia,  
aby każdy bez róż  nicy dotknięty tein ka le­
c t we m,  mógł  być wyleczony ,  zapewnia p r ze ­
c ie ż ,  że po łowa g łuchoniemych oddanych j e*



go  staraniu,  może się spodziewać tego dobro­
dziejs twa.  W  k u rac jac h  swoich postępuje 
pan Ba re  z w ie l k ą  os t ro żnośc ią ;  są  tacy,  
k tó rych  za k i l ka r iniesięcy wyleczy,  ale byw a­
j ą  i  t acy ,  k tó rym roku  czasu a czasem f wię­
cej  po trzeba.  G.C.W.

—  D nia  25 Paździcsnika. —

W e d ł u g  l is tów z W r oc ła w ia ;  syndyk t a m ­
tejszego miasta Bnr t sc h ,  przeglądają,  c a r ch i ­
w u m  mie j sk ie ,  zna lazł  oryginalne listy Wa l -  
l ens ie ina ,  do ówczasowej  rady tamtejszego 
m ia s ta ,  k tó re po większej  części są  bardzo 
interesst i jące.  T r z e b a  się S po dz i ew ac ie  b ę ­
d ą  d ruk iem udzielone.  g. c . w *

—  Z  Londynu  15 Października. —

Słych ać że  za łog a  okrę tów angielskich na • 
T a g u ,  b ę l z i e  pomnożona tys i ącem ludzi.

<J. c. w.

—  D nia  19 Października. —

Z Pl imont  odp łyną ł  ok rę t  l iniowy *Ru$seh  
Z 1900 sztuk b ron i  do północnych b rzegów 
Hi szpan i i ;  a z !VooJvych popłynęła Część woj ­
ska  morsk iego do L i sbony.  . g . 'p . s .

—  Dnia 21 Października. —

Aby sobie zrob ić  wyobrażen ie  e wie lk o­
ści handlu angielskiego,  dosyć przytoczyć że 
W .  Brytania  ma 27,859 okrę tów kupieckich 
k rą ż ą c y c h  po wszystkich morzach  świata.

L o rd  Pal iner ston zachorował  na febrę ner ­
w o w ą ,  k tóre j  pa roxyzmy z w ie lką  powraca ją  
gwa ł townośc ią .

Rz ąd  hiszpański  p rzeznaczy ł  dochody o- 
sady Kuby  na zaspoko jen ie  wierzyciel i  co do 
p rzypadające j  im p rowi z j i ,  k tó ra  w.obecnein 
położeniu Hiszpani i  n ie  mogł a  iai bydź wy­
płaconą.

G!obe donosi  że naoczny świad ek  podajo 
s i ł ę  Goineza na 6000 ludzi ,  z k tórych poło­
wa u zb r o jo n a ,  r esz ta  zaś bez b r o n i ,  odzie­
nia i w stanie największe j  n ie subordynac j i  
zos taje.  Z 700 ka w a le rz y s tó w ,  200 tylko 
est wyćwiczonych.  T e n ż e  dziennik donosi  

że  jun ta  k a d y x k a  za jmuje  się o rg an iz ac j ą  
ko rp us u  s trzelców.

—  1008

W  Maladze  okrę ty  ang ielskie  wraz  z wła­
dzami r iu-jscowemi połączyły się dla dania 
oporu karłUtoin,  j eże l iby  się odważyli  miasto 
najechać.  G . p . s .

—  Paryż  15 Października. —
'Pisma angiel skie za rzuc a ją  r ządowi  na­

szemu c i ą g le ,  że  wspiera kar l i stów bronią ,  
amunicyą  i  ży w n o śc ią ,  tak lądem j a k  m o ­
rze m do por tów Be rn ies ,  Leąue i t i s  i innych.

Jeden z znakomi t szych l ekarzy  naszych 
zapćwniu, ,  że szczepienie ospy wtenczas tyl­
ko j e s t  sku tecznem i może być na całe ży­
cie ochpo n n e m , kiedy się szczepi  =na obu r ę ­
kach  i  obu ucigach.

—  D nia  17 Października. —
J e n e r a ł  M a ro to ,  przybył  do T u lu z y ,  pod

esk ór tą  ża ndarma .  J e s t t o  ost rożność zacho­
wywana przez r ząd  względem tych Hi sz p an ów  
k tó rzy  będąc poprzednio w e F r a n c y i ,  na sło­
w o ,  wynieśli  się potem ta j emnie  do Hiszpan i i .

J e n e r a ł  Fs pa r l c ro  wydal  nowy rozkaz dzien­
ny do w o js k a ,  w k tó rym u b o le w a ,  że są ofi­
ce rowie us i łu ją c y  rozszerzać  w wojsku  k a r -  
l i s towskie zasady.  T y m  wszystkim zos tawia 
on wolne pole do wystąpienia i p rzy rzńka 
bez trudności  udzielić passpor ta ;  oś wiadru a 
z a r a z e m ,  i ż  podobne zab ie g i ,  z be z w zg lę dn ą  
su rowośc ią  karać,  będzie.

—  D nia  18 Października. —
Journ. dei Deb. -donosi z H is z p a n i i ,  1

(jiomez był przez trzy dni  w Kordub ie .  Oehor  
tnicy z ar ty leryą zaniknęl i  się w da wnym g m a ­
chu inkwizycj i  i innych la C a r r a o la  zwanym.  
T a m ż e  schroni ły się i w ł a d z e ,  z kasami  i 
ska rbcem tamtejszej  katedry.  P rzez  ost różność 
uprowadzono  lakże do pałacu inkwizycj i ,  wszy­
stkich znakomit szych k a r l i s t ó w ,  ażeby mieć 
ich j a k o  zakiadniKÓ w. Gomez  wysłał  p rzed­
n ią  s traż swo ją  w k i e ru nk u  na Sevillę],  alo 
w d rodze obróci ł  się r ap tem ku Granadz ie .

Zdan iem je s t  powszechnem , że  F ran cya  
nie będzie wiele w y ma ga ją cą  aby pogodzić 
się z S zwajca ry ą ,  bo dłuższe zamknięcie  g r a ­
nic szkodzi łoby dotk liwiej  pogranicznym de­
pa r t a mentom f rancusk im a mżel i  samej  Szwaj  
ca ry i ,  a s tau tych depar t amentów wywie ra łby
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W]>ływ na k ra j  cały.  Ja k i  kol\vi«k koniec 
będz ie  / . r e s z t ą  tej s p r a w y v za w sze  można  
Śmiało powiedz ieć,  że będzie niekorzystny 
dla F rancy i , k tó re j  r z ą d ,  p rzyna jmnie j  na j a ­
ki  lat  dz ies i ą t ek,  u t r ac i ł  j u z  wpływ j a k i  w 

* Słzwujcaryi wywierał .  Moż e  być nawet  że 
powzięta uraza g łębsze zapuści  korzenie, ,  F jan-  
cya o t rąc i  znowu j e s z c z e  j e dne go  z swych n a ­
turalnych sp rzymi e rzeńców ,  bo Szw ajca rowie  
podobni  są  w tym względzie  do Niemców,  
to j e s t  nieprędko się r o z g n i e w a j ą ,  n ie  raz 
ro z ją t r ze n i  tern t rudniejs i  s ą  do ułagodzenia.

G. C. W .

— Dnia  20 Października. — 
l a  Charle de 1830 pros tu jąc  doniesie­

nia  dzienn ików,  donosi  iż panowie Peyronne t  
i  Chantelai ize nie są u ła skawieni ,  a l e tylko 
przez  wzgląd n.i ich skołatane zd ro w ie ,  u zy ­
skali  pozwolenie przenieść się z w ięzienia U am  
na wskazane sobie mie j sc a ,  gdzie zos taj ą pod 
dozorem zwie rzchności  czuwające j  nad u t r zy ­
maniem w yro kó w  w ich mocy,  pomimo l o ż e  
■więźnie przeniesieni  zostal i .

I ł r .  Gaha no  były h iszpański  minis ter  i br.  
Agu i l a r  hiszpański  poseł  w Londy nie przy byli 
do Bo rdeaux .

Yic tor  H u g o  i A le x a nd er  D u m a s  ,ntieli 
uzyskać  przywile j  do o tworzen ia  drugiego 
> Teatrc f r a n ę  ais*  gdzie  satne romantyczne 
sz tuk i  będą  przedstawiane.

Rząd  ogłosi ł  nas tępu jącą  te leg raf iczną de ­
peszę  z Bajonny d. 18 paźdeieruikąj :  ^ F r a n ­
cuzki  poseł  przybył  d. 14 października do M a ­
drytu.  Z  Sevill l  p iszą pod d. 5 że wie lko­
rządca  Espinoza cofnął  się tam dla po łącz e ­
nia się z k a d y x k ą  dy wiz yą ,  k tóra  d. 4  t. in. 
p rzyby ła  do L e b r i j a ;  dla lepszej  obrony mia­
sta podzieli ł  j e  na cztery części: t l u i roga  w r ó ­
ci ł  do Granady  gdzie j a k  i W Maladze i Al-  
•neryi wspomniane zaprowadz i ł  podziały.  P i ­
szą  i i  Go me z opanowawszy cytadellę,  dokąd  
s ię władze i gwardya  na rodowa schroni ły,  
opuśuil  Kordubę .  O  j e g o  dalszym pochodzie 
nie  mas z  nowszych wiadomości .  Rodyl  znaj ­
dow ał  się d. 8 w Consuegra .  » Dzis iaj  o tr zy­
mał  r ząd depesze z Pe rp ignan d. 18 p«źd. :«

Gomez pob i ł  d . 8  t .  m . na d rodze  12 mil  od 
Malagi  k o r p u s  z 1200 ludzi pod j en e r a ł e m  Es-  
calant.o, który się z 8 oficerami ucieczką ratował .  
Kominunikacya z Madrytem .? Anda luzyą  zo ­
stała przecię ta  przez kar l i stów.  Armia  cen­
tralna opanowała  dnia 7 października miasto 
Beicyle ubiwszy 80 1. pu łkownikowi  Forcavel l .  
G u r r ea  który k i lka  oddziałów kar ł i s tów śc i ­
ga w gó rac h ,  zna jdował  się d. 13 w Vanasa ,  
d. 14 przybył  do Barcelony dla nowych p o ­
s i łków.

Na dzisiejszej  g ie łdzie rozesz ła  się po­
g łoska  że j e n e r a ł  Rodyl  wyruszy ł  na czele 
10,000 ko rpusu  i wkroczy ł  do Andaluzyi .

Z  Perp ignan p i szą pod d. 16 październi ­
ka :  »Karl is towski  j e n e r a ł  Maroto opowiada ł  
iż nigdy nie miał  nad 2000 ludzi pod swo-  
jenii  rozkazami ,  a tym że zbywało na bfoni  
i a in ni n n i cy i, tudzież że oficerow ie nie chc ie­
li poddać się karności ;  dla tego,  mówi dalej ,  
gdy bym był miał  4 batal i jóny nawarskie ,  by ł ­
bym wszystkich k r nąb rn ych  oficerow ka z a ł  
rozs t r zelać  i tym tylko sposobem byłbym m o ­
j e  przedsięwzięc ie  do sku tku  przywiód ł .  Z  
j ' g o  opowiadania okazuje  s ię ,  że wojsko 
barona Ortaffa na p ierwsze wys t r za ły  p i e r z ­
chło i że naczelnik ud konnicy zabity z o ­
stał.  J e n e r a ł  Marolo właśnie  chciał się z 
nim połączyć,  gdy się dowiedział  o j ego k lę ­
sce. Niedostat ek żywności  zmusi ł  go o p u­
ścić góry  i udać się n a  równiny,  gdzie  od 
6000 krystynistów śc igany ,  nie widząc  inne­
go ś r od ka  ocalenia,  schroni ł  się na terr i to-  
r ium f rancuzkie .  G. p. s.

— Z  H a g i  18 Października. —

Dnia  wczora jszego zagai ł  k ró l  osobiście
m o w ą  od t ronu,  zwyczajne posiedzenie s tanów 
jene ra lnyeh .  Towarzyszy l i  królowi J J .  K K .  
W  W .  x iąże  Orani i  i x i ą ż e  F ryd ery k  nide r­
landzki .  Był  lakźo obecny J.  C. W .  W.  x ią -  
i ę  rossyjski  Michał .  g. c. w .

— Z  BrńśćeHi 20 Października. —* 
J e n e r a ł  Mellii iet  znany z wypadków 1830

r o k u  , do s t a ł  r o z k a z  op usz cze n i a  stolicy i u d a ­
nia się do Phil ippsvi l le .  g . c . w .
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—  Z  Zurychu  16 Października. —  

W i e lk a  rada kantonu W a a d t ,  u z n a j ą c ,  że 
W teraźniejszych t rudnych okolicznościach p o ­
l i tycznych,  nie wypada czynić w l ększego w tych­
że  z a w ik ła n ia , przyjęła  conclusum  s e jmowe 
Względem wychodniów zagranicznych u c h w a ­
l o n e , —  posiedzeniu z d. 1 4 ,  taż rada ob ra ­
ł a  pełnomocn ika sw ego na se jm nadzwyczajny,

G. c . w .

—  Stam buł 27 W rześn ia . —

Morowe  powie t rza wzmaga  s i ę .  Między
T u r c y ą  a P e r sy ą  coraz  widocznie jsze niepo­
rozumien ie  zachodzi.  Na  przedstaw ienie p o '  
s la  rossyjskiego,  t eraźniejszy Reis-Efendy j a ­
k o  g łówny  sprawca wszystkich k łopotów W .  
P o r t y  popadł  w n ieł askę Suł tana k tó ry  mu mo­
cne robił  wyrzuty co do. j e g o  dotychczaso­
wego  postępowania.  W y p r a w a  do Trypo l i s  
pod T a h i r  baszą  zapowiada pomyślny j e j  ko.  
n i e c ;  spodz iewa ją  się tu oglądać nacze lni ­
k a  powstańców.  G .P .  S.

- -  Dnia  2  Października. —  

Domy ś la ją  s i ę .  że wyjazd za urlopami
posłów wielkich mocarstw ze S tambułu ,  po­
chodzi  z potrzeby osobistego zasiągn ien ia  in- 
Btrukcyj od dworów sv oich,  ponieważ we­
d ług  w szelkiego podobieństwa,  d tlsze uk ła ­
dy z Por ta  nie małym podlegać mogą  t r u ­
dnościom.  ( l lównym ich przedmiotem będzie 
Wolna żeg luga okrętów kupieckich przez Dar -  
d anelle  i B osfor  dla wszystkich na rodów,  od 
k tó r e j  u iszczane t eraz opła ty ,  znaczny do­
chód z opła t  celnych W .  Por ty  s tanowią.

Rozgłoszona  w gazetach wieść o usaino- 
wolnieniu przez suł t ana kobie t  w Tttrcyi ,  je st  
istnem zmyśieniem.  Uros ła ona zapetyne z do­
zwolonej  nu d. 4. z ni. p r ze jażdżk i  k o b ie t  z ha­
re m u  s u ł t a ń s k ie g o , co przecież nie j e s t  nic 
nadzwyczajnego i nie pierwszy raz miało mie j­
sce. ,  G. C .W .

ROZMAITOŚCI.
A r więzieniu gałeroweni  Rochefor t  odby­

ło się pie rwsze  st racenie przez  gi lotynę —

bo dotąd zwyczaj  był  we Francyi  wszystkich 
skazanych na śmierć więźniów g a l e ro w yc h  
zastrzeli  wać z tyłu.

Podczas ostatnich wyścigów konnych w Go-  
odwood występował jokej, może naj lekszy ze 
wszystkioh żoke jów na św ie c i e ,  nie v t.ży bo­
wiem więcej  nad 43 funty.

P e w ie n  podróżujący  opowiada:  » W  Aleppo 
zwiedzi l iśmy szpital  ko tów.  Nie  ża r tuję .  Ma- 
hotned miał  u lub ioną  k o t k ę ,  k tóra pewnego 
razu w j ego  ręka wie  młode porodzi ła.  Mah o-  
m e d ,  aby kotce nie p rzeszkodz ić ,  uc i ą ł  r ę ­
k a w ,  i zostawił  go z :i.ą na łoż ysku ;  z t ąd  
pochodzi ,  iz Muzu łman,  wielką  cześć m a ją  

' dla ko tów.  W  Aleppo wystawiono im szpi­
t a l ,  w k tó rym wszys tkie  razetn z litości pra­
wowie rnych ma ją  ut r zymanie .  Jeżel i  kto i i m r ź e  

i zostawi k o t k ę ,  o k tórej  los dalszy mocno 
się t roszczy,  oddaje j ą  tło tego szpitalu.  Pod? 
czas  moich odwiedzin zna jdowało się t amże 
do 500 sztuk kociego n a r o d u .  R . L .

1010 —

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dnia 2 do dnia  3 Listopada.
Goł embiewska  H e le n a ,  Gi ig  Kaz imie rz ,  

Bożyńska  Rozal i a ,  Bon iecka Ju d y ta ,  z f-ol- 
slŚji Szafnagel  J a u ó b ,  K u n t z  K aro l ,  Ł o b e s k a  
E m i l i a , z Galicyi.

W yjecha li z  K rakow a.

Szafnagel  J a k ó b ,  Kun tz  K a r o l , do Polski ;  
C i a rk ę  A n d r o ,  Br au n  J o h n ,  H i l d e r ,  do G a ­
licy i.

Doniesienie.
Wr óc iw szy  w tych dniach z j a r m a r k u  L i p ­

sk ie g o ,  mam zaszczyt  uwiadomić P r z e ś w i e ­
tną  Pub l i czność ,  iż znaczny zapas  zeg a rk ów  
różnego  gatonku  w najnowszym fasonie sp ro ­
wadz i ł e m,  k tóre  za p o n u er n ą  cenę sp r zeda­
wać of iaruję  się.

A.  F riedlein .


